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Po sobotnich wojażach po czeskich boiskach 8. ligi, przyszła kolej na polską 8. ligę, czyli klasę
B. Tym razem wybrałem się do Bodzanowa koło Głuchołaz, gdzie jeszcze nigdy nie byłem na
meczu. LZS Bodzanów podejmował Błękitnych Biskupów. Dodam, że nigdy wcześniej nie
widziałem żadnej z tych drużyn. Liczyłem na derbową atmosferę, bo obie miejscowości są z
gminy Głuchołazy. W porównaniu z czeskimi boiskami, które w sobotę widziałem w Vapenna i
Lipova-Lazne, to obiekt w Bodzanowie wygląda okropnie.

  

      

Porównując go jednak z boiskami klubów klasy B w powiecie nyskim, to aż tak źle nie jest.
Boisko jest ogrodzone. Jest budynek klubowy, a obok niego duża wiata, pod którą są stoły, przy
których można oglądać mecz. Jest stamtąd jednak dość daleko. No i nikt nic tam do konsumpcji
nie sprzedaje. W najgorszym stanie są trybuny. Nie ma ani jednej ławeczki. Zostały tylko
betonowe podpórki. Podobno przed sezonem zerwano je i spalono, bo jakaś firma miała nowe
zrobić, ale nie osiągnięto porozumienia w sprawie ceny i teraz trzeba stać lub siedzieć na ziemi.
Droga prowadząca do boiska jest okropna, nawet jak na polskie warunki. Dziury są wyjątkowo
duże.
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  Na mecz przyszło niewielu widzów, bo zaledwie 50. Spotkanie zaczęło się z 15-minutowymopóźnieniem. Nie było to korzystne dla kibiców, bo tego dnia było chłodno i na trybunach wiało.Mecz był dość słaby. Bardziej wyrównany w I połowie. Wprawdzie gospodarze mieli wyraźnąoptyczną przewagę, ale goście dość mądrze i skutecznie bronili się, a nawet wyprowadzalikontry. Do przerwy Bodzanów prowadził tylko 1:0. Przez kilka pierwszych minut II połowyBłękitni dążyli do wyrównania. Jednak im dłużej trwał mecz, tym bardziej rosła przewagagospodarzy, którzy wygrali mecz 5:0.  

  Dzięki temu są po 2 kolejkach liderem. Bardzo poprawnie spisał się sędzia główny, do któregoniektórzy kibice mieli ciągłe pretensje. Miał on ułatwione zadanie, bo na liniach wspierali goprawdziwi liniowi, którzy zrobili to nieoficjalnie, bo na meczach klasy B rolę liniowych pełniąprzypadkowe osoby i główny nawet na nich nie patrzy.  Więcej zdjęć w galerii. Prawdopodobnie pojawi się też film z meczu.  {jcomments on}
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